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Pierwsze posiedzenie Ligi fa d ó w .
Szesnastego stycznia o godz. 10  rano w Sali 

Zegarowej ministra spraw zagranicznych odbyło się 
posiedzenie Związku Narodów. Dzień ten jest po-

się na krótki czas w głębi sali. Na jego miejsce 
przyszedł Lord Grey, dawny angielski minister spraw 
zagranicznych, którego zaprosił L. Bonrgeois jako 
członka honorowego, za zasiągi jakie 'położył dla 
sprawy Ligi Narodów.

klauzul traktatu. Następnie Rada wyznaczyła trzech 
członków na pięciu do komisyi Sarre. W  sposób 
dyskretny Bonrgeois uczynił pewne alluzye do Ame­
ryki. Mówił, że uznaje powody, dla których nie po­
wzięto żadnych decyzyi w Waszyngtonie.

P oiar lotniska ws L w ow ie: Hangary po poiarze.

Wedle porządku dziennego przystąpiono prze- 
dewszystkiem do wyboru prezydenta związku. Na 
propozycyę Venizelosa, za poparciem lorda Curzona, 
wybrano L. Bonrgeois. Prezydent podziękował i o- 
tworzył posiedzenie. Upłynęło w ten sposób półtorej 
godziny, ponieważ wszystkie mowy francuskie mu 
siano tłamaczyć na język angielski i odwrotnie. Po­
wolności przebiegu posiedzenia nie należy a!ę dzi­
wić, ale raczej musi się dziwić, że dwoma językami 
potrafiono się porozumieć przy budowie tej wieży 
Babel.

Bonrgeois następnie złożył hołd sekretarzowi 
generalne., u Związku Ericowi Drnmmond, siedzą- 

* cemn naprzeciw niego, a następnie odczytał porzą­
dek dzienny posiedzenia, mieszczący się w dwóch 
punktach: ewolncyą przyszłości i kóntoczność po 
czynienia zdecydowanych śrcdfców w wykonaniu

Następnie Ferrari* zaznaczył, że w interesie 
Włoch jest popierać Związek i dążyć do wykonania 
traktatu pokojowego w najmniejszych szczegółach, 
wreszcie da Cnnbia "odął, że czuje się szczęśliwym, 
mogąc w imieniu Brazylii reprezentować Nową 
Ziemię.

Dochodziła dwunasta godzina. Wybrano jeszcze 
komisyę Sarry, do której wszedł w imieniu Anglii 
pułkownik White, Balgii kapitan Lambert, Japonii 
kapitan Kobayasbi Wyznaczono jeszcze delegatów 
ze strony Francyi i Niemiec. Następnie jednomyśl­
nie Rada zgódziła się, że następne posiedzenie od­
będzie się w Londynie; porządek dzienny wyznaczy 
z własnej inicyatywy L Bonrgeois. Mcże w tym 
dniu Stany Zjednoczone zajmą miejsce w Związku.

dwójnie ważny: po pierwsze, ponieważ posiedzenie 
Związku jest spełnieniem i tryumfem idealizmu, 
a wreszcie znamiennym jest fakt, że Stany Zjedno­
czone nie były obecne.

Pierwsze posiedzenie zainicyował Wilson. Prtce 
swoje jednak w tym kierunku prowadził jedynie 
w swojem imieniu, a nie iako delegat Ameryki. 
Starano się ten fakt zatrzeć i w tym celu na ży 
czenie „związkowych* posiedzenie miato się odbyć 
w pełni wystawy.

W  sali zgromadził się cały szereg dyplomatów 
i parlamentarzystów. Grecya, Dan a, Szwecya, Nor­
wegia, Szwajcarya, Siam i inne narody wydelego­
wały swoich ministrów. Pierwsze miejsc* wyzna 
czono dla Clemenceau, Lloyd George*a i Nilti’cgo, 
którzy jednak mając w tej chwili wrżne narady, 
nie mogli być obecni. Sam Lloyd George pojawii
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